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Prezes CZKR 
w Wielkopolsce

W związku z odbywającymi
się zebraniami sprawozdaw­
czo - wyborczymi kółek rolni­
czych przebywał wczoraj w 
Wielkopolsce członek Rady 
Państwa, prezes Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — 
Franciszek Gesing. Uczestni­
czył on m. in. w walnym ze­
braniu Kółka Rolniczego w 
Kaźmierzu (powiat Szamotu­
ły), które należy do rzędu naj 
lepszych w naszym wojewódz 
twie.

Kółko Rolnicze w Kaźmie­
rzu liczy 104 członków, posia­
da 11 zestawów traktorowych 
i 7 agregatów omłotowych, 
własny warsztat remontowy, 
wylęgarnię piskląt itp. Pro­
wadząc tak szeroką działal­
ność gospodarczą i usługową, 
kółko to posiada majątek war 
tości ogólnej 2,5 min. zł., a w 
roku ubiegłym osiągnęło nad­
wyżkę bilansową — 129 tys. 
zł. Na wspomnianym zebra­
niu członkowie kółka poddali 
analizie całoroczną działal­
ność Zarządu oraz ustalili pro 
gram pracy na rok bieżący. 
Kółko to przejęło FRR w cze 
ści mechanizacyjnej od 5 sąsied 
nich wsi i stało się kółkiem 
— bazą, kierującą usługami 
mechanizacyjno - rolniczymi 
prawie w całej gromadzie 
Kaźmierz. Na tym samym ze 
braniu, przy udziale członków 
kółek sąsiednich, wybrano 7 
osobową Społeczną Radę Użyt 
kowników, która będzie nad­
zorować działalność kółka — 
bazy.

Zabierając głos w dyskusji, 
prezes Gesing omówił główne 
zasady polityki rolnej pań­
stwa w dobie obecnej i na 
tym tle wskazał zadania jakie 
stoją przed wszystkimi kółka­
mi rolniczymi, które powinny 
się włączyć do realizacji pro­
gramu podniesienia produkcji 
zarówno roślinnej jak i zwie­
rzęcej. Wyraził on również 
uznanie dla dotychczasowej 
pionierskiej działalności kaź- 
mierskiego Kółka Rolniczego.
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W Senacie USA nadal straszą 
groźbą zablokowania Hajfongu

Propozycja gen. Taylora w sprawie zaminowania wód 
portu w Hajfongu w dalszym ciągu wywołuje ostrą kontro­
wersję w Senacie USA. W sprawie tej wypowiedzieli się m. 
in. przywódca większości demokratycznej M. Mansfield 
oraz przywódca republikanów w Senacie Dirksen. Wietnam­
ska Agencja Informacyjna podała, że w walkach jakie to­
czyły się w Wietnamie Południowym zabito lub wzięto do 
niewoli przeszło 32 tysiące żołnierzy nieprzyjacielskich. Od­
setek śmierci Murzynów wśród żołnierzy USA w Wietna­
mie Południowym jest wyższy niż białych — donosi AFP.
Premier Malajzji Rahman „zaprosił’

16 i 17 kwietnia wielkie uroczystości w Gnieźnie i Poznaniu

Obchody Tysiąclecia w Wielkopolsce
Płan uroczystości i imprez ostatniego roku obchodów Ty­

siąclecia w Wielkopolsce był tematem obrad wczorajszego 
wspólnego posiedzenia prezydiów Wojewódzkiego Komitetu 
i Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Po zaga­
jeniu obrad przez wiceprzewodniczącego Wojewódzkiego Ko 
mitetu FJN Tadeusza Kwaśniewskiego, głos zabrał I sekre­
tarz KW PZPR Jan Szydlak, przedstawiając propozycje ob­
chodów Tysiąclecia Państwa Polskiego w Wielkopolsce. Po 
dyskusji członkowie prezydiów obu komitetów przyjęli 
przedstawione propozycje podejmując odpowiednią uchwa-

E. Ochab przyjął 
amb. S. Regulskiego 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
10 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL 
w Ludowej Republice Albanii 
Stanisława Regulskiego, w- 
związku z jego powrotem do 
kraju. (PAP)

skich do swojego kraju na...
Propozycja gen. Taylora w 

sprawie zaminowania wód 
wokół Hajfongu wywołuje 
nadal ostrą kontrowersję, mi­
mo „nieoficjalnych” zapew­
nień wysokich przedstawicieli 
administracji, że obecnie jest 
ona nieaktualna. Przywódca 
większości demokratycznej w 
Senacie Mikę Mansfield, w wy 
wiadzie prasowym określił tę 
propozycję jako „szczególnie 
groźną”, stwierdzając, że jej 
przyjęcie byłoby „wyjątkowo 
poważnym błędem” który do­
prowadziłby do „pogłębienia 
zaangażowania USA w Wiet­
namie”, stanowiłby dalszą 
eskalację wojny mogącą „na­
ruszyć delikatną równowagę”

Zdaniem Mansfielda, założe­
nie min byłoby „formą bloka­
dy, połowiczną deklaracją woj­
ny przeciwko Wietnamowi 
Północnemu, czego administra 
cja pragnie uniknąć”. Mans­
field podkreślił, że zaminowa­
nie portu połączone byłoby z 
wielkim ryzykiem i „mogłoby 
spowodować trudności, jeśli 
chodzi o kraje ustosunkowane 
zarówno przyjaźnie, jak i nie- 
przyjaźnie”.

Z drugiej strony przywódca 
mniejszości republikańskiej w 
Senacie, Dirksen, opowiedział 
się za ogłoszeniem „kwaran­
tanny portu Północnego Wiet-

żołnierzy amcrykań-

łę.
16 kwietnia w Gnieźnie i 17 

kwietnia w Poznaniu odbędą 
się wielkie uroczystości z oka­
zji rocznicy forsowania Odry 
i Nysy przez jednostki Wojska 
Polskiego. Oba miasta były 
pierwszymi stolicami Państwa 
Polskiego i oba były ważnymi 
ośrodkami w walce z odwiecz­
nym germańskim parciem na 
wschód. Sforsowanie przez poi 
skich żołnierzy, walczących u 
boku żołnierzy radzieckich, 
Odry i Nysy jest nie tylko 
symbolem zwycięstwa polskie 
go oręża nad hitlerowskimi 
Niemcami, ale także historycz 
nym aktem pieczętującym po­
wrót starych ziem piastow­
skich do Macierzy. Uroczysto-

Fiasko marokańskiej misji

Szef policji w Akrze 
będzie ścigać Nkrumaha?

Mianowany przez nowe władze wojskowe szef policji w 
Akrze, Harley zapowiedział publicznie, że „podejmie akcję 
w celu schwytania Nkrumaha i przywiezienia go do Ghany
w celu postawienia go przed
Jeśli natomiast Nkrumah 

,znajdzie azyl w kraju cywi-
lizowanym’ zostanie pod-
dany ekstradycji i stanie przed 
sądem ghańskim. Harley do­
dał nawet, że już podjął w 
tym celu pewne kroki, ale nie 
może ich ujawnić.

To osobliwe przemówienie 
nadane zostało przez radiosta-

Narada w NKZSL
10 bm. odbyła się w Naczel 

nym Komitecie Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego na 
rada kierowników Wydziałów 
Propagandy i Wydziałów Or­
ganizacyjnych Wojewódzkich 
Komitetów ZSL.

Tematem narady były przy 
gotowania Stronnictwa do ob 
chodów ostatniego roku Ty­
siąclecia Państwa Polskiego.

PAP

Ferie studenckie 
od 8 do 13 kwietnia' 
Minister Szkolnictwa Wyż­

szego ustalił już termin tego­
rocznych ferii wiosennych dla 
słuchaczy wyższych uczelni. 
Odbędą się one w dniach od 
8 do 13 kwietnia włącznie.

PAP

sądem”.
cję w Ghanie. Tego samego 
dnia — w czwartek, 10 bm. — 
nowy rząd wojskowy zamro­
ził depozyty należące do b. 
prezydenta i do wszystkich mi 
nistrów w jego rządzie — zło­
żone w bankach ghańskich. 
Zarządzenie to dotyczy rów­
nież ich małżonek.

Wszyscy poprzedni komisa­
rze rządowi na prowincjach i 
ich żony oraz wymienione w 
zarządzeniu osoby związane z 
rządem Nkrumaha będą mo­
gły wyjmować pieniądze złożo 
ne w bankach ghańskich tyl­
ko za zezwoleniem Rady Wy­
zwolenia Narodowego. Ża na­
ruszenie tego dekretu grozi 
grzywna w wysokości 3360 do 
larów lub dwuletnie więzienie. 

- Król Maroka, Hasan II, wysłał 
do Konakri marokańskiego 
ambasadora w Mali, Abdesa 
Salama Haraki w misji spe­
cjalnej, z poleceniem skontak­
towania się z Nkrumahem. 
Kiedy jednak ambasador przy­
był do Konakri, 4 marca br„ 
po 15-minutowym pobycie w 
hotelu odwiedzony został przez 
funkcjonariuszy policji gwi- 
nejskiej. którzv zawieźli go na 
lotnisko i umieścili na pokła­
dzie pierwszego samolotu o- 
puszczającego Konakri, mimo 
wszelkich wyjaśnień na temat 
jego „wysokiej misji”. Infor­
mację tę ogłosiła agencja 
MAP w Rabacie. (PAP)

odpoczynek.
namu w celu skłonienia Hanoi 
do wyrażenia zgody na nego­
cjacje”.

Jak poda je Wietnamska Agen­
cja Informacyjna w walkach ja­
kie toczyły się w Wietnamie Po­
łudniowym w styczniu i lutym br. 
partyzanci południowowietnamscy 
zabili lub wzięli do niewoli prze­
szło 32 tysiące żołnierzy nieprzy­
jacielskich. W skład tej liczby

Dokończenie na str. 2

Święto narodowe Danii

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Danii, przypadającego 11 bm., 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
króla Danii Fryderyka IX.

PAP

Dyskusja o częściowych 
środkach rozbrojeniowych

Posiedzenie Kotniielu 18 Państw

W ^czasie czwartkowego posiedzenia Komitetu Rozbroję 
niowego Osiemnastu Państw w Genewie dyskutowano spra­
wę częściowych środków rozbrojeniowych.

Przemawiali delegaci Buł­
garii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Włoch i Polski. Delegat Polski, 
M. Blusztajn wskazał na zna­
czenie propozycji zakazu sto­
sowania broni jądrowej oraz 
zawarcia paktu o nieagresji 
między państwami-sygnata- 
riuszami Paktu Północno-Atlan 
tyckiego i Układu Warszaw­
skiego. Pakt taki mógłby przy 
czynić się do stabilizacji po­
koju w Europie i na świecie, 
zwiększając wzajemne zaufa­
nie.

Delegat Polski zwrócił uwa­
gę na konieczność szybkiego 
wyeliminowania ze stosunków 
międzynarodowych wszystkie­
go, co zakłóca ich pokojowy 
rozwój. Należy zlikwidować 
wszystkie obce bazy, utrzymy­
wanie tych baz nie może być 
usprawiedliwione żadnymi 
względami bezpieczeństwa.

M. Blusztajn stwierdził, iż 
wśród częściowych środków 
rozbrojeniowych szczególną 
rolę odegrać mogą propozycje 
zmierzające do utworzenia 
stref bezatomowych w róż­
nych regionach świata. Od 
chwili wysunięcia przez Pol­
skę w 1957 roku planu utwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
środkowej Europie, idea regio 
nalnej dezatomizacji poczyni­
ła postępy. Znalazło to wyraz 
m. in. w wysunięciu licznych 
propozycji utworzenia takich 
stref w różnych regionach 
świata.

Szczególne znaczenie miało­
by również zrealizowanie pol­
skich planów zmierzających do 
wstrzymania wyścigu zbrojeń

nuklearnych w Europie, prze­
de wszystkim zaś planu Wła­
dysława Gomułki w sprawie 
zamrożenia zbrojeń jądrowych 
i termojądrowych w tej stre­
fie.

Delegaci Bułgarii i Czecho­
słowacji skoncentrowali się na 
omówieniu problemu realiza­
cji środków częściowych, pro­
wadzących do zmniejszenia 
niebezpieczeństwa wojny nu­
klearnej poprzez zakaz stoso­
wania broni jądrowej, likwi­
dację obcych baz wojskowych 
i tworzenie stref bezatomo­
wych.

Delegatka Szwecji podkreśli 
ła konieczność szybkiego 
wstrzymania podziemnych 
prób z bronią jądrową. (PAP)

ści 16 i 17 kwietnia będą pier­
wszymi wielkimi imprezami 
obchodów Tysiąclecia w Pol­
sce.

Pod znakiem Tysiąclecia mi 
nie w Wielkopolsce cały rok 
1966, jako że we wszystkich 
imprezach podkreślać się bę­
dzie postępowe tradycje w na­
szej historii od zarania Pań­
stwa aż po czasy najnowsze. 
Nie zabraknie elementów 
1000-lecia w obchodach 1 Ma­
ja, tym bardziej że w tym ro­
ku przypada 75 rocznica obcho 
dów 1-majowych w Wielkopol 
sce. Szczególnie uroczystego 
charakteru nabiorą uroczysto­
ści 9 maja — dnia zwycięstwa 
nad hitleryzmem. W końcu ma 
ja natomiast odbędzie się we 
Wrześni wielka uroczystość o- 
gólnopolska z okazji 60 rocz­
nicy strajku dzieci wrzesiń­
skich; prócz tego w około 50 
innych miejscowościach, w któ 
rych dzieci także strajkowały 
w obronie języka polskiego, 
zorganizowane zostaną lokal­
ne obchody.

W czerwcu odbyć się mają 
Dni Gniezna z położeniem na­
cisku na historyczną rolę mia­
sta. Również w czerwcu prze­
widziana jest w poznańskim 
Muzeum Narodowym wystawa 
skarbów narodowych, zwłasz­
cza tych z Krakowa. Nato­
miast Gniezno zobaczy wysta­
wę archeologiczną.

Szczególnie uroczystą opra­
wę otrzymają obchody 22 Lip­
ca. Zamierza się sprowadzić z 
Krakowa do Poznania urnę z 
sercem Henryka Dąbrowskie­
go. Uczcimy pamięć twórcy 
hymnu narodowego Józefa Wy 
bickiego, którego prochy spo­
czywają na Skałce w Pozna­
niu. Z okazji Święta Odrodze­
nia odbędą się też wiece i spot 
kania młodzieży oraz wspólna

sesja wojewódzkiej i poznań­
skiej rad narodowych.

13 sierpnia odbędą się uro­
czystości związane z rocznicą 
wymordowania przez hitlerow 
ców poznańskiego kierownict­
wa PPR, a we wrześniu wielki 
zlot kombatantów II Wojny 
Światowej połączony z uroczy 
stą promocją oficerów poz­
nańskich szkół oficerskich 
pod Pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich. Tego sa­
mego dnia w około 100 miej­
scowościach Wielkopolski, któ 
re zasłużyły się w walce z ger 
mańśkim „Drang nach Ośten”, 
zorganizowane zostaną uroczy 
stości lokalne. W dniach 30 
września — 7 października 
przypadną obchody 120-lecia 
Zakładów H. Cegielski.

Końcowym akordem uroczy 
stości Tysiąclecia w Wielko­
polsce będzie 27 grudnia uro­
czysta sesja wojewódzkiego i 
poznańskiego Komitetu FJN 
— w rocznicę wybuchu Pow­
stania Wielkopolskiego.

Ważną rolę w obchodach Ty 
siąclecia spełni również III 
Wielkopolski Festiwal Kultu­
ralny.

Poza tym odbędzie się kilka 
sesji popularno-naukowych, 
wyjdzie w Wydawnictwie Po­
znańskim szereg publikacji 
naukowych, (mf)

W Indii powstaje 
nowy stan

Po kilkunastoletniej walce 
politycznej Sikhowie —, naj­
prężniejsza ze społeczności in 
dyjskiej — będą mieli własny 
odrębny stan.

Po trzygodzinnej dyskusji 
kierownictwo kongresu, tzw. 
komitet roboczy, uchwaliło w 
środę rezolucję zobowiązującą 
rząd do utworzenia z istnieją 
cego stanu Pendżab stanu w 
którym jęzvk:em urzędowym 
będzie pendżabi. W rezolucji 
mowa jest o języku, ale na 
terenach gdzie ludność posłu­
guje się językiem pendżabi 
większość stanowią Sikhowie 
i wiadomo, że nowy stan bę­
dzie stanem Sikhów.

- PAP

Stanowisko Francji wobec NATO
nadal w centrum uwagi

Głównym tematem komentarzy prasy światowej jest na­
dał stanowisko Francji wobec NATO. Zwraca się w nich 
uwagę, że opinie prasy francuskiej nie są jednolite. Nato­
miast dzienniki angielskie wypowiedziały się zdecydowanie 
negatywnie i krytycznie do stanowiska zajętego przez Fran­
cję. Duże zaniepokojenie wyrażane jest również w republi­
ce bońskiej.

h

Znowu katastrofa 
samolotu Bundeswehry

Odrzutowiec Bundeswehry, typu 
„Starfighter F-104 g”, który wy­
startował w czwartek w południe 
do lotu ć-wiczebnego nad Francją, 
zaginął. Mimo poszukiwań do go­
dzin wieczornych, nie odnalezio­
no śladu samolotu, który, przy­
puszczalnie, uległ katastrofie. Po­
większając tym samym długą li­
stę katastrof „Starfighterów” — 
Bundeswehry.

Katastrofy tych samolotów są 
od dłuższego już czasu przedmio­
tem wielkiego zaniepokojenia i 
gorączkowych dyskusji w NRF.

PAP

jjIHUIJ ULULJL 
niezaangażowanych

Dzienniki kairskie zamiesz­
czają wiadomości na temat 
małej konferencji na szczycie 
krajów niezaangażowanych, 
która ma odbyć się w Kairze 
mniej więcej za dwa tygod­
nie.

Według „Gumhurija”, inic­
jatywę zwołania konferencji 
podjęli przed dwoma tygod­
niami prezydenci Naser i Tito

Dziennik „Al Ahram” poda 
je, że prezydent Naser porożu 
miał się już z cesarzem Haile 
Selassie (Etiopia), prezyden­
tem Bumedienerp (Algieria) 
Arifem (Irak), Sekou Toure 
(Gwinea), Modibo Keitą 
(Mali), Juliusem Nyerere (Tan 
zania), Osmanem (Somalia), 
Massemba-Debatem (Kongo- 
Brazzaville). Prezydent Tito 
nawiązał w tej sprawie kon­
takty z Indirą Gandhi (India) 
i Ahmedem Sukarno (Indone­
zja).

Dziennik „Gumhurija” pod 
kreślą, że jakkolwiek wśród 
zaproszonych na konferencję 
szefów państw istnieją różni­
ce co do oceny wielu wyda­
rzeń, to jednak wszyscy zga­
dzają się co do konieczności 
zabezpieczenia praw narodów 
do swobodnego stanowienia o 
swym losie, wyboru reżimu 
jaki im najlepiej odpowiada i 
przeciwstawienia się dyktato 
wi imperializmu.

Stanowisko Francji wobec 
NATO jest nadal głównym te­
matem komentarzy prasy fran 
cuskiej. W ocenach komenta­
torów daje się zauważyć coraz 
wyraźniejsza polaryzacja. Sta­
nowisko rządu popiera bez za­
strzeżeń jedynie „Nation” or­
gan partii rządzącej. Najzacie­
klej atakuje je skrajnie pra­
wicowy dziennik „Aurorę”. 
Dziennik „Humanite” popiera­
jąc inicjatywę de Gaulle’a ja­
ko słuszną, uważa ją jednak 
za niewystarczającą.

„Aurorę”, jak i szereg dzia­
łaczy prawicy i centrum w 
swych argumentach przeciwko 
inicjatywie de Gaulle’a wysu­
wa jako swoistą „Grubą Ber­
tę” argument o uprzywilejowa 
nej pozycji jaką zajmą Niem­
cy zachodnie w sojuszu atlan­
tyckim. Polemizując z tym, 
Moreau na łamach „Humani­
te” przypomina, że np. Leca- 
nuet i inni działacze MRP. 
którzy obecnie tak bardzo nie­

pokoją się przyszłą pozycją 
NRF, sami byli jednymi z głó­
wnych sprawców remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. „O- 
becnie wychodzi na jaw — pi- 
sze „Humanite” — całe zakła­
manie wieloletniej propagan-

Dokończenie na str. 2

CSRS — Kanada 2-1
W czwartek na lodowisku Tiroli 

rozpoczął się „wielki hokej”. W 
bezpośrednich pojedynkach spot­
kali się po raz pierwszy w tego­
rocznym turnieju faworyci mi­
strzostw. Na pierwszy „ogień” po­
szedł mecz Czechosłowacja — Ka­
nada. Wygrali Czechosłowacy 2:1 
(1:0, 0:0, 1:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Jiri Holik w 16 min. 
oraz Pryl w 60 min., a dla Kana­
dy — Bourbonnais w 49 min.

PAP

Siódmy piec „Chełma" 
- przekazany

W nocy z 9 na 10 bm. w ce­
mentowni „Chełm” rozpalono 
siódmy z kolei nowo zbudowa 
ny piec. Pierwszy klinkier (do 
wyrobu wysokosprawnego ce 
mentu „350”) zostanie uzyska 
ny w ciągu doby.

Jeszcze w bież, miesiącu zo 
stanie uruchomiony w tej ce­
mentowni ósmy piec. Po jego 
uruchomieniu produkcja klin 
kieru wzrośnie o 1/3 i wynie­
sie rocznie milion ton klin­
kieru. (PAP)

ZSRR — Szwecja 3:3
Drugi mecz ZSRR — Szwecja 

zakończył się sensacyjnym remi­
sem — 3:3 (0:0, 2:2, 1:1). Bramki 
dla Szwecji zdobyli: Nils Nilsson 
w 28 min., Lars Nilsson w 31 mim 
i Sterner w 42 min., a dla ZSRR 
— Aleksandrów w 35 min., Starszi-

grupy „B”, Norwegia pokonała 
Szwajcarię — 4:1 (2:0, 1:1, lr0>. a 
NRF wygrała z Węgrami — 1 ;o 
(0:0, 0;0, 1:0), (t)

now w 36 min. i Firsow w 52 min. 

TABELA
1. CSRS 10:0 29:7
2. ZSRR 9:1 4?:6
3. Kanada 8:2 29:5
4. Szwecja 7:3 23:11
5. NRD 4:6 8:23
6. Finlandia 2:8 9:36
7. USA 0:10 8:35
8. POLSKA 0:10 4:22

KLASA „B»
W czwartkowych spotkaniach



Czworonożni kosmonauci 
kontynuują lot

Czworonożni kosmonauci, 
Psy „Wietierek” i „Ugoliok”, 
kontynuują już 16 dobę lot 
na sputniku „Kosmos-110”.

Warunki życia zwierząt są 
nadal takie same, jak były w 
pierwszych dniach lotu. Otrzy 
mują one regularnie jedzenie. 
Temperatura powietrza, wil­
gotność i ciśnienie utrzymane 
są w ściśle określonych ra­
mach.

Stan zwierząt jest w pełni 
zadowalający. Świadczą o 
tym dane, napływające kana­
łami telemetrycznymi (puls, 
oddech, elektrokardiogram i 
inne), jak również obserwacje 
psów w czasie seansów telewi 
zyjnych. W ciągu minionych 
dni zgromadzono duży ma­
teriał doświadczalny, który 
opracowuje się obecnie i pod- 
daje analizie. (PAP)

Wstęp do blokady
Rodezji?

Rząd brytyjski zwrócił się 
oficjalnie do Republiki Mal- 
gaskiej o umożliwienie lotnie 
twu brytyjskiemu dokonywa­
nia lotów wywiadowczych 
nad Kanałem Mozambickim 
dla kontrolowania ewentual­
nych dostaw tą drogą ropy 
naftowej dla Rodezji. Oficjał 
ne koła londyńskie zaprze­
czyły pogłoskom, jakoby mia 
ło to być wstępem do bloka­
dy Kanału Mozambickiego 
przez W. Brytanię. (PAP)

Stanowisko Francji nadal w centrum uwagi
■Dokończenie ze str. 1' 

dy, według której integracja 
Bundeswehry w NATO miała 
być gwarancją bezpieczeństwa. 
W efekcie tej polityki NRF 
stała się drugą z rzędu potęgą 
militarną przymierza atlantyc­
kiego i uprzywilejowanym 
sprzymierzeńcem USA. Ten 
jednak fakt dyktuje palącą ko­
nieczność zlikwidowania baz 
Bundeswehry na naszym tery­
torium”.

Rzecznik prasowy departa­
mentu stanu Mc Closkey od­
mówił wszelkich komentarzy 
w związku ze środowym o- 
świadczeniem rządu francu­
skiego, że pożyteczne dysku­
sje w sprawie skutecznej re­
formy NATO okazują się nie­
możliwe, wobec czego podej- 
mie kroki zmierzające do przy 
wrócenia pełnej suwerenności 
na swym terytorium.

Przedstawiciele Departamen­
tu Stanu podkreślają nieofi­
cjalnie, że planów przeniesie­
nia kwatery sił zbrojnych 
NATO z Paryża do innego kra 
ju nie rozpatrywano, w każ­
dym razie nie zapadła decyzja 
w tej sprawie. Koszty przenie­
sienia siedziby dowództwa 
NATO oraz całej sieci łączno­
ści oblicza się w przybliżeniu 
na miliard dolarów.

Wśród najrozmaitszych do­
mysłów na temat powodów u- 
sztywnienia stanowiska de Ga 
ulle’a najczęściej wymienia­
no w Waszyngtonie zbliżającą 
się wizytę prezydenta Francji 
w Moskwie. Wyrażano opinię, 
że wizyta ta, niepokojąca nie­
których sojuszników, zwłasz-

Przed sądem w Berlinie

Proces przeciw b. lekarzowi 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu

W czwartek przed Sądem Najwyższym NRD w Berlinie 
rozpoczął się proces przeciw byłemu lekarzowi obozu kon 
centracyjnego Horstowi Fischerowi.

cza USA i NRF, stanowi atut, 
który de Gaulle zamierza wy­
korzystać, aby skłonić kraje 
NATO do przyjęcia jego kon­
cepcji albo chociaż zoriento­
wać się, jak daleko są gotowe 
pójść w uwzględnianiu jego 
postulatów.

Informując o notach wysto­
sowanych przez Francję w 
sprawie NATO, prasa brytyj­
ska odnosi się na ogół zdecy­
dowanie do stanowiska zaję­
tego w tej kwestii przez de 
Gaulle’a.

Zdaniem dziennika „Daily 
Telegraph”, stanowisko Fran­
cji „sprawia, iż całkowite zer­
wanie z Ameryką jest prawie 
nieuniknione”.

Dziennik ten twierdzi, iż de 
Gaulle „chce luźnego porozu­
mienia, które pozwoliłoby 
Francji korzystać z amerykan 
skiej potęgi militarnej nie po­
dejmując ze swej strony żad­
nych specjalnych zobowią­
zań”. Zdaniem „Daily Tele­
graph”, istnieje „niebezpie­
czeństwo odrodzenia się nacjo 
nalizmu niemieckiego” w ra­
zie rozpadnięcia się NATO. 
Dziennik podkreśla, że nieza­
leżnie od kroków, jakie zamie 
rza podjąć de Gaulle, „obrona 
Europy pozostaje niepodziel­
na”. (PAP)

Boński korespondent ZAP 
— red. Henryk Kolłat donosi, 
że rząd NRF jest zaskoczony 
pospiechem z jakim Francja 
przystąpiła do wprowadzania 
w życie planów prezydenta de 
Gaulle’a odnośnie wycofania 
Francji z militarnej integracji 
NATO. Kanclerz Erhard otrzy 
mał w środę wieczorem notę 
od prezydenta de Gaulle’a. Jej 
treść nie została opublikowa­
na. Uważa się, że jest ona po­
dobna do tekstu listu, jaki o- 
trzyma już w sobotę prezy­
dent Johnson. To znaczy, że 
de Gaulle proponuje rządowi 
NRF dwustronne rozmowy na 
temat praktycznych konsek­
wencji, jakie wynikają z fran

W Senacie USA

Jest on oskarżony o to, że 
od listopada 1942 r. do stycz­
nia 1945 r., jako obozowy le­
karz SS i zastępca lekarza gar 
nizonowego SS w obozie kon­
centracyjnym w Oświęcimiu, 
popełniał zbrodnie przeciw 
ludzkości, których ofiarą pa- 
dły dziesiątki tysięcy więź­
niów. Oskarżony, ukrywając 
swą przeszłość do czerwca 
ub. roku mieszkał w małej 
miejscowości leżącej na po­
łudniowy wschód od Berlina.

Jak wynika z aktu oskarżę 
nia odczytanego przez Proku­
ratora Generalnego NRD Jo- 
sefa Streita, Fischer w tokn 
przeprowadzanych na własną 
odpowiedzialność selekcji, we 
dług własnej oceny wyselek­
cjonował od 55 do 75 tys. lu­
dzi, którzy zostali uśmierceni 
w komorach gazowych.

M. in. Fischer, wspólnie z 
sanitariuszem SS, Neubertem 
w obozie w Monowicach nale 
żącym do niemieckiego kon­
cernu IG. Farben, wysłał do 
komór gazowych co najmniej 
4 tys. więźniów z baraków dla 
chorych, oraz kilkakrotnie — 
po prawie 250 robotników — 
wycieńczonych ciężką pracą i 
nieludzkimi warunkami życia.

(Neubert odpowiada obecnie 
za swe zbrodnie przed sądem 
we Frankfurcie n/Menem.)

Fischer zamawiał w kon­
cernie IG. Farben wiele razy 
gaz „Cyklon B” i dozorował 
SS-manów, gdy wrzucali do 
komór gazowych puszki z ga­
zem.

Zasady, według których od 
bywały się selekcje, ustalali 
wspólnie SS i dyrektorzy kon

cernu IG. Farben. Dyrektorzy 
ci nie tylko żądali selekcji 
lecz także osobiście uczestni­
czyli w nich, jak m. in. Wal­
ter Deurrffeld, dziś członek za­
rządu koncernu chemicznego 
A. G. Gelsenkirchen — stwier 
dził prokurator.

Oświęcim nastawiony był na 
maksymalne wykorzystanie 
niewolniczej siły roboczej 
przez niemieckie koncerny i 
własne zakłady SS. Do dyspo 
zycji IG. Farben oddano w 
obozie w Monowicach 30 tys. 
więźniów, przede wszystkim 
z okupowanych krajów. Wsku 
tek nieludzkich warunków ży 
cia i pracy, więźniowie żyli 
tam nie dłużej niż 3 miesiące.

PAP

Wczora] nastąpiły trzy przerwy 
w ruchu komunikacji miejskiej:

• Pierwsza spowodowana była 
przyfnusowym holowaniem wozu 
silnikowego (z ul. Towarowej na 
Wildę) do zajezdni. Przerwa na 
ul. Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego trwała ok. godziny.

• Druga (ok. 15 min.) nastąpiła 
na Moście Uniwersyteckim — na 
skutek zerwania płozy.

• Natomiast ostatnia powstała 
w wyniku zderzenia autobusu 
MPK nr 64 z prywatnym samo­
chodem „Warszawa”. Zderzenie 
nastąpiło u zbiegu ul. Matejki i 
Reymonta. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Oba pojazdy 
zostały poważnie uszkodzone, (t)

Adenauer w Paryżu
Prezydent de Gaulle przy­

jął w Pałacu Elizejskim b. 
kanclerza NRF, Adenauera, z 
którym przeprowadził godzin­
ną rozmowę. Po rozmowie de 
Gaulle podejmował Adenau­
era obiadem, w którym uczest 
niczyli również — francuski 
minister spraw zagranicznych 
Couve de Murville i minister 
stanu Louis Joxe. (PAP)
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cuskich zamierzeń. Dotyczą 
one NRF szczególnie w dwóch 
punktach: w sprawie dalszego 
stacjonowania dwóch francu­
skich dywizji na terytorium 
NRF po ich wycofaniu spod 
rozkazów NATO i w sprawie 
baz zaopatrzeniowych Bundes 
wehry, znajdujących się na te 
rytorium Francji.

Jeszcze zanim nota francu­
ska dotarła do Bonn odwiedził 
kanclerza Erharda ambasador 
amerykański Mc Ghee i zapo­
znał go z listem de Gaulle’a 
do prezydenta Johnsona i z od 
powiedzią amerykańską na 
ten list. Mc Ghee wręczył Er­
hardowi osobiste pismo prezy 
denta Johnsona. (ZAP)

„Tajemnica służbowa" 
w sprawie Ben Barki
Sędzia śledczy Sablayrolles, 

który w czasie choroby sę- 
’ dziego Zollingera prowadził 
śledztwo w sprawie afery Ben 
Barki, przesłuchał w środę 
szefa francuskiego kontrwy­
wiadu, generała Guibauda. 
Według wiadomości praso­
wych, celem tego przesłucha­
nia było sprecyzowanie funk 
cji oficera kontrwywiadu Fin 
ville’a.

Jak wiadomo Finville, któ­
ry nie zawiadomił swych sze­
fów o planowanym spisku na 
życie Ben Barki nie chce skła 
dać żadnych • zeznań zasłania­
jąc się tajemnicą służbową.

PAP

Protaót 
ójiolaczańółu/a

Na ślubie (10 bm.) holenderskiej 
następczyni tronu — księżniczki 
Beatrix z Niemcem Claus von 
Amsberg doszło do wrogich de­
monstracji. Na zdjęciu: na drogę, 
którą przejeżdżał orszak ślubny, 
rzucano z tłumu świece dymne.

CAF — Telefoto

Dokończenie ze str. 2 
oprócz żołnierzy kliki sajgońskiej 
wchodzi 16 tys. Amerykanów i 
3.500 żołnierzy południowokoreań- 
skich. Agencja nie podaje strat 
poniesionych przez interwencyjne 
oddziały Australii i Nowej Ze­
landii.

Agencja UPI podaje że gru­
pa wojsk sajgońskich broni 
się jeszcze w obozie As Hau 
i wezwała na pomoc lotnictwo. 
Radiotelegrafista poinformo­
wał, że jest ranny i że wszyscy 
obrońcy zepchnięci zostali do 
jednego bunkra. Reszta obozu 
znajduje się w rękach party­
zantów.

Wskutek niezbyt sprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych samoloty mogły bombar­
dować obszar obozu jedynie 
znad chmur. UPI podaje, że 
jeden z myśliwców wysłany 
do tego okręgu został zestrze­
lony przez partyzantów w 
czwartek rano.

AFP donosi z Waszyngtonu, 
że jak wynika ze sprawozda­
nia opublikowanego przez 
Pentagon odsetek śmierci Mu­
rzynów wśród żołnierzy USA 
w Wietnamie jest wyższy niż 
białych. Według danych zawar 
tych w tym sprawozdaniu, Mu 
rzyni stanowili pod koniec 
1965 r. 14,8 proc, wojsk lądo­
wych USA w Wietnamie 
Południowym. Tymczasem 
wśród zabitych jest 18,3 proc. 
Murzynów, a bez oficerów i 
podoficerów odsetek ten wzra 
sta do 22,1 proc.

Tak wysoka śmiertelność 
Murzynów walczących w ar­
mii amerykańskiej w Wietna­
mie Południowym była przed 
miotem interpelacji w Kon­
gresie USA, przy czym zwra­
cano uwagę, że dane te wska­
zują, iż Murzyni wysyłani są 
na najbardziej niebezpieczne 
pozycje.

Dwie partie meksykańskie — 
Socjalistyczna Partia Ludowa 
i Partia Komunistyczna opu­
blikowały wspólne oświadcze­
nie wzywające do organizowa­
nia wieców i demonstracji na

znak solidarności z walką 
du wietnamskiego.

Według doniesień z Kuala Lum. 
pur, premier Malajzji Rahman w 
rozmowie z zastępcą sekretarza 
stanu USA do spraw Dalekiego 
Wschodu Bundym oświadczy), 
„jeśli wojskowi amerykańscy ©4. 
bywający służbę w Wietnamie 

■Południowym pragną przybyć do 
Malajzji „aby odpocząć po tru­
dach wojennych, będą z radością 
powitani”. „

Bundy, który odbywa obecnie 
podróż po krajach Azji, omawiał 
z Rahmanem sytuację w Wietna- 
mie Południowym i w Azji Połud- 
niowo-Wschodniej.

Rzecznik departamentu USĄ 
McCloskey oświadczył, „w celu 
walki z partyzantami” niszczy 
się w Południowym- Wietna­
mie listowie drzew wzdłuż 
szos, linii kolejowych i kana­
łów oraz w rejonach domnie­
manych pozycji powstańczych.

W niektórych wypadkach 
— dodał McCloskey — niszczy 
się środkami chemicznymi 
zbiory na polach.

Departament Stanu oświad­
czył, że operacje te doprowa­
dziły do zniszczenia zbiorów i 
listowia drzew na obszarze 8 
tys. ha. (PAP)

Episkopat niemiecki wobec agresji hitlerowskiej na Polskę

Z kronihi sądowej

Pod zarzutem 
wyłudzania lekarstw
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa lekarza —. 
Eugeniusza Krauzego, którego pro 
kurator oskarża o wyłudzenie le­
ków wartości co najmniej 115 tys. 
zi.

E. Krauze ostatnio zatrudniony 
był w Komisji Lekarskiej Obwo­
dowej Przychodni Poznań-Grun- 
wald. Pełnił także funkcję leka­
rza zakładowego. Prócz tego pro­
wadził prywatną praktykę (nieza- 
rejestrowaną w wydziale zdrowia), 
w trakcie której sprzedawał swo­
im pacjentom leki, uzyskane — 
jak wykazało śledztwo — w wy­
niku przestępstwa. Ustalono bo­
wiem, że E. Krauze wystawiał na 
nazwiska swych pacjentów — ren­
cistów recepty, przy czym żądał 
odcinków rentowych. Recepty ta 
później osobiście realizował w ap­
tekach, pobierając głównie drogie 
antybiotyki i witaminy.

W toku śledztwa ujawniono na­
gromadzenie większej ilości le­
karstw w mieszkaniu prywatnym 
E. Krauzego oraz w gabinecie przy 
ul. 27 Grudnia, gdzie przyjmował 
prywatnych pacjentów. Lokal przy 
27 Grudnia należał do jednego ze 
zjednoczeń, które po rozwiązaniu 
z oskarżonym stosunku pracy (rok 
1960) wezwało go do opuszczenia 
lokalu. Mimo tego do chwili aresz­
towania (maj 1965 -T.) E. Krauze 
prowadził tam prywatną praktykę.

(ak)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowal Janusz Marciszewski.

„Zachęcamy naszych żołnierzy katolickich
aby w posłuszeństwie wobec fuehrera...“

22 sierpnia 1939 r. zjechali się, jak 
co roku, w niewielkim mieście Hesji, 
Fuldzie na swą tradycyjną konferen­
cję — biskupi niemieccy. Napaść Hi­
tlera na Polskę była zadecydowana i 
episkopat niemiecki wiedział o tym 
doskonale. Już w czerwcu władze III 
Rzeszy dotęczyły biskupom tajną in­
strukcję powiadamiającą o obowiązku 
i miejscu zameldowania się księży 
wyznaczonych na stanowiska kapela­
nów wojskowych. Teraz w trzeciej de­
kadzie sierpnia oczekiwano jedynie na 
dzień wybuchu wojny i oczekując na 
ten moment biskupi zebrani w Ful­
dzie postanowili odroczyć ogłoszenie 
tradycyjnego listu pasterskiego.

Wspólny list pasterski episkopatu 
niemieckiego został ogłoszony wtedy, 
gdy dywizje Wehrmachtu deptały już 
polską ziemię. Jeśli któryś z niemiec­
kich żołnierzy miał jakieś wątpliwo­
ści co do charakteru wojny w której 
bierze udział, jeśli jego chrześcijań­
skie sumienie wzdragało się na widok 
masakry dokonywanej w podbija­
nym, katolickim kraju został przez 
autorów listu pasterskiego uspokojo­
ny.

„W tej decydującej godzinie wzywamy 
i zachęcamy naszych żołnierzy katolickich, 
aby w posłuszeństwie wobec Fuehrera o- 
fiarnie z oddaniem całych siebie wykony­
wali swój obowiązek. Wierzący naród wzy­
wamy do gorących modlitw o to, by bło­
gosławieństwo boże doprowadziło toczoną 
wojnę do błogosławionego dla ojczyzny i 
narodu sukcesu i pokoju.”

Dalej poszedł, jeżeli można użyć ta­

kiego określenia w świetle przyto­
czonego poprzednio fragmentu listu 
pasterskiego episkopatu niemieckie­
go, biskup połowy Rarkowski, czło­
wiek zaufania NSDAP.

Powitał on napaść III Rzeszy na 
Polskę następującym peanem na cześć 
wojny zaborczej i Hitlera:

„W poważnej godzinie, w której nasz 
naród niemiecki sprostać ma ogniowej pró­
bie i przystąpił do walki o swoje naturalne 
i błogosławione przez Boga prawa do ży­
cia, zwracam się... do was żołnierze, któ­
rzy znajdujecie się na pierwszym froncie 
tej walki i macie wielkie i dumne zada­
nie chronienia i obrony swym orężem bez­
pieczeństwa i życia narodu niemieckiego... 
Każdy z was wie, o co chodzi w tych 
sztormowych dniach naszego narodu i każ­
dy w tej walce ma przed oczami olśniewa­
jący przykład prawdziwego bojownika — 
naszego Fuehrera i najwyższego dowódcy, 
pierwszego najdzielniejszego żołnierza wie) 
kiej Rzeszy niemieckiej, który znajduje 
się oto przy was na froncie walk.”

Rarkowski nazywał agresję hitle­
rowską „wymuszonym na nas pocho­
dem zbrojnym przeciwko Polsce” i 
zwroty używane w jego wystąpieniach 
nie odbiegały od języka propagand)’ 
III Rzeszy. Przypomnijmy, że od 
pierwszych dni najazdu hitlerowskie­
go Polska była widownią przestępstw 
dokonywanych przez Wehrmacht, 
Selbstschutz, SS na polskiej ludności 
cywilnej, że wraz z okupacją zaczyna­
ło się niszczenie polskiej kultury, tę­
pienie polskiej inteligencji, w tym poi 
skich księży katolickich.

W tym samym dniu, kiedy biskup 
Sproll von Rottenburg przekazywał 
błogosławieństwo boże dla wszystkich, 
którzy poszli za wezwaniem Fueh­
rera i prosił, aby Bóg dał im „odwagę 
i siłę do zwycięskiej walki za drogą 
ojczyznę lub do bohaterskiej za nią 
śmierci” — w okolicy Kłecka w po­
wiecie gnieźnieńskim najeźdźcy bez 
sądu rozstrzelali kilkudziesięciu Pola­
ków. których jedynym przestępstwem 
było to, ^że znaleźli się w szeregach 
obrońców swej ojczyzny. A podobnych 
egzekucji było jeszcze w okresie trwa­
nia wrześniowych walk dziesiątki i 
setki.

W tym samym czasie, kiedy Hitler 
przyjmował w okupowanej stolicy 
Polski defiladę wojskową za gorliwą 
aprobatą kardynała Bertrama roz­
dzwoniły się o godzinie 12 w południe 
dzwony we wszystkich kościołach Nie 
mieć dla uczczenia zwycięstwa. Ten 
obrzęd triumfu trwał tydzień, ale hań­
ba hierarchii Kościoła katolickiego w 
III Rzeszy trwała o wiele dłużej. 
Szczegóły \ty^h spraw można znaleźć 
dziś w wielu; książkach, chociażby 
pracy Guentbera Levy pt. „Kościół 
katolicki a Trzecia Rzesza” wydanej 
pod koniec tó65 w NRF.

Kogoś, kto analizuje sprawę po­
stawy episkopatu niemieckiego w o- 
kresie wojny musi uderzyć jedno. 
Niektórzy jego przedstawiciele znaj­
dowali się nieraz w konflikcie z hit­
leryzmem który/ nie taił przecież 
swych zamiarów wobec katolicyzmu

jako religii. Ale nigdy przedmiotem 
tego konfliktu nie była polityka agre­
sji Hitlera, polityka wojny i okupacji 
ziem polskich. Zdobywając się na in­
terwencję w Berlinie w sprawie trak­
towania przez władze okupacyjne Ko­
ścioła katolickiego w Polsce, biskupi 
niemieccy równocześnie do końca z u- 
porem popierali niemieckie cele war 
jenne, hitlerowskie plany ekspansji.

Ich negatywny stosunek do Polski 
jako państwa wywodził się bowiem z 
wcześniejszego niż hitleryzm okresu, 
był w prostej linii kontynuacją spo­
sobu myślerfia wypracowanego przez 
tradycyjny niemiecki imperializm i 
militaryzm.

Może świadczyć o tym wygłoszone 
w dniu 19 września 1939 r. kazanie 
biskupa Muenster Clementa von Ga- 
len, biskupa znanego skądinąd z prze­
ciwstawienia się niektórym aspektom 
hitleryzmu. Powiedział on:

„Wojna, którą zewnętrznie zakończył w
1919 roku wymuszony pokój oparty na 

■ wciągnęłaprzemocy wybuchła na nowo
i ojczyzn?w swój wir naród niemiecki 

naszą. Znów mężowie niemieccy t młodzie 
powołani zostali w wielkiej liczbie P0^
broń i prowadza krwawą walkę
ją w pełnej powagi gotowości na gran 
cach naszych, by ochraniać ojczyznę 1 
wywalczyć, rzucając na szalę życie nasze 
mu narodowi pokój oparty na wolności i 
sprawiedliwości.”

Ten cytat najlepiej świadczy o ro­
dowodzie politycznym episkopatu nie-
mieckiego.

JERZT PIŃSKI
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z jego pomocą, ciemnymi korytarzami i przejściami 
w których łatwo można było nadziać się na kulę, ma­
jor Borys Aleksandrowicz Bystrow i podpułkownik — 
Iwan Isajewicz Klimienko, dostali się do schronu Hit­
lera.

Apartamenty Hitlera były puste. Na ścianie wisiał 
portret Fryderyka Wielkiego, w szafie płaszcz Hitlera, 
na oparciu krzesła jeszcze jeden jego płaszcz — ciem­
noszary.

Maleńki palacz opowiedział, że stojąc w korytarzu, 
widział, jak z pokoi tych wyniesiono dwa trupy, owi­
nięte w szare koce. Ludzie, którzy je nieśli, skierowali 
się ku wyjściu ze schronu. Tu urywała się nić jego 
obserwacji, które w-pierwszej chwili wydawały się 
nieprawdopodobne. Klimienko i Bystrow wyszli do 
parku Kancelarii Rzeszy, zrytego wybuchami artyle­
ryjskich pocisków. Co dalej? Możliwe, że gdzieś tutaj 
w parku, trupy spalono, ale gdzie? Trzeba ustalić miej­
sce.

Z tego, że trzeba szukać „miejsca spalenia”, zdaliśmy 
sobie sprawę od pierwszego momentu poszukiwań, po 
rozmowie z krępym, czterdziestoletnim mężczyzną, 
technikiem w garażu Kancelarii Rzeszy, Karlem 
Schneiderem.

28 lub 29 kwietnia — dokładnie daty nie pamiętał — 
dyżuiny telefonista z sekretariatu Hitlera przekazał 
Schneiderowi polecenie, aby dostarczył cały posiadany 
zapas benzyny do „Schronu Fuehrera”. Schneider wy­
słał osiem dwudziestolitrowych kanistrów. Tego sa­
mego dnia — już w nocy — dostał od dyżurnego tele­
fonisty dodatkowe polecenie — przysłać pochodnie po­
żarowe. Miał osiem takich pochodni i odesłał je.

Schneider nie widział Hitlera i nie wiedział, czy jest 
on w Berlinie. Jednak 1 maja słyszał, jak kierownik 
garażu i osobisty szofer Hitlera — Erich Kempka, 
mówili, że Fuehrer nie żyje. Pogłoski o jego samobój­
stwie krążyły również wśród żołnierzy ochrony. Mó­
wiono przy tym, że zwłoki zostały spalone.

Zestawiając te pogłoski z otrzymanymi poleceniami, 
Karl Schneider przypuszczał, że dostarczona przez 
niego benzyna była potrzebna do spalenia ciała Fueh­
rera.

Tymczasem 1 maja wieczorem dyżurny telefonista 
zadzwonił jeszcze raz i ponownie zażądał, aby cały 
zapas benzyny odesłać do „Schronu Fuehrera”. 
Schneider zlał benzynę ze zbiorników samochodowych 
i wysłał jeszcze cztery kanistry.

Co znaczył ten telefon? Dla kogo tym razem przezna­
czona była benzyna?

Major Bystrow, podpułkownik Klimienko i major 
Chazin udali się do parku wraz że Schneiderem i ku­
charzem Lange.

Ziemia zryta pociskami, połamane drzewa, pod no­
gami zwęglone gałęzie, klomby poczerniałe od ognia 
i dymu, wszędzie potłuczone szkło, rozwalone mury, 
cegły. Gdzie jest to miejsce, o którym można by po­
wiedzieć z całym przekonaniem: tu, właśnie tu palono 
zwłoki. —

Lustrowano park. W odległości kilku metrów od 
wyjścia ze schronu odkryto zwłoki Goebbelsa i jego 
żony. Płomień nie zdążył zniszczyć ich całkowicie.

A więc w tym celu potrzebna była ponownie ben­
zyna!

Niewiele brakowało, a czerwonoarmiści, którzy 
wdarli się lawiną do Kancelarii Rzeszy, rozdeptaliby 
te trupy, nie patrząc pod nogi, nie zauważywszy ich.

Łuna nad Berlinem jeszcze nie wygasła. Palił się 
budynek Kancelarii Rzeszy. W podziemiu nie praco­
wały wentylatory, było duszno, wilgotno i ponuro.

W owych dniach — w schronie Kancelarii Rzeszy — 
trzeba było przejrzeć mnóstwo papierów i dokumen­
tów.

Meldunki z miejsc walk ulicznych, komunikaty fa­
szystowskiego kierownictwa Berlina o beznadziejnej 
sytuacji, o braku amunicji, o rozprzężeniu dyscypliny 
wśród żołnierzy. Korespondencja Bormanna. Osobiste 
papiery Hitlera.

(c. d. n.) (3)

Ubiegły rok przyniósł wo­
jewództwu poznańskie­
mu dodatkowo 9 biblio­

tek publicznych, 7 czytelni, 222 
tysiące tomów; przybyło rów­
nież 13,5 tysiąca nowych czy­
telników. Niby mamy się 
czym pochwalić, ale przy bliź 
szej analizie okazuje się, że 
jest to regres.

To prawda, że zostało zor­
ganizowanych 9 bibliotek, w 
tym jedna z prawdziwego zda 
rżenia: w Nowym Tomyślu. 
Równocześnie ubyły 2 filie. 
Kilka bibliotek zostało prze­
niesionych w gorsze warunki 
(w Bralinie pow. Kępno, — 
pod dziurawy dach!). O sytu­
acji tego rodzaju placówek 
miejskich pisałem 29 stycznia 
br. (wydanie AB) w artykule: 
„Książki też chcą mieszkać”. 
Nie lepiej jest na wsi, gdzie 41 
procent bibliotek cierpi na 
ciasnotę. Jeśli chodzi o czytel­
nie na wsi — miniona 5-latka 
została zrealizowana w... 23 
procentach.

Zakupy książek, mimo że 
plan ubiegłoroczny został prze 
kroczony o 20 procent, trzeba 
uważać za sprawę dość wsty­
dliwą. Bo cóż znaczy ów „do­
chód” w postaci 222 tysięcy 
tomów, kiedy „rozchód” rocz­
ny kształtuje się około 270 ty­
sięcy? Jeśli nie został on u- 
względniony w statystyce, to 
dlatego, że podane liczby nie 
są jeszcze pełne (trwa płyn­
ność kadr bibliotekarskich, 
stąd zła sprawozdawczość), że 
wiele zdezaktualizowanych 
książek nie'zostało usuniętych 
z półek.

I gdy przypatrzymy się 
wzrostowi liczby czytelników

Algebra czytelnictwa
niej przenosi się je do innych 
działów gospodarki społecznej.przy podziale na wieś i mia­

sto, okaże się, że na wsi pra­
wie 15 tysięcy nowych ludzi 
zaczęło korzystać z bibliotek. 
Dużo? W tym Czasie przybyło 
tu ludności 11,5 tysiąca osób, 
a więc dodatkowy przyrost, w 
stosunku do ogółu, wynosi za­
ledwie 3,5 tysiąca osób. Jak 
na całą poznańską wieś — to 
bardzo mało. W miastach zaś 
przybyło 8,3 tysiąca osób, a mi 
mo to czytelników ubyło 1,3 ty 
siąca! W stosunku do 1963 ro­
ku wszystkie miasta wydzielo 
ne wykazują spadek. Z niewy 
dzielonych — Kościan bije re­
kord regresu i „pochwalić” się 
może połową czytelników z ro 
ku 1961!

Może za to wzrosła liczba 
wypożyczeń? W przeliczeniu 
na czytelnika obniżka zeszło­
roczna w województwie wy­
nosi 0,6 książki. W stosunku 
do 1961 roku ciągłe tendencje 
zniżkowe wykazuje aż 6 po­
wiatów: Czarnków, Konin, 
Międzychód, Brem, Turek i Pi 
ła.

Ta sytuacja bibliotek publi­
cznych i czytelnictwa budzi po 
ważne zastrzeżenia do dotych­
czasowej polityki w tym za­
kresie władz powiatowych. Bu 
dzą też poważne zastrzeżenia 
tegoroczne preliminarze gro­
madzkie i powiatowe na za­
kup książek. Globalnie sumy 
na ten cel są mniejsze o pra­
wie* 25 procent w stosunku do 
minionego roku. A oto kilką ja 
skrawych przykładów. Powiat 
czarnkowski w preliminarzu 
uwzględnił tylko 8 procent (6

tysięcy zł) sumy zeszłorocznej, 
wągrowiecki — 22 procent, ko 
ściański — niecałe 40 procent, 
pleszewski — 42 procent.

Prawda, że pieńiądze znaj­
dą się pod koniec roku z sum 
nie wykorzystanych przez inne 
działy, ale do tego czasu biblio 
teki, nie dysponując nowymi 
wydawnictwami poszukiwany 
mi przez czytelników, będą po 
dobne do sklepu piekarnicze­
go, który oferuje klientowi sta 
re bułki,. Przednoworoczne 
przerzucanie pieniędzy z nad­
wyżek budżetowych na rzecz 
bibliotek przez prezydia rad 
narodowych, to stara prakty­
ka. Kierownicy więc bibliotek, 
aby księgozbiorów nie pozby­
wać nowości wydawniczych, 
wchodzą w porozumienie z 
księgarzami, robią zakupy na 
rachunek późniejszy, . niektó­
rzy rezerwują książki czeka­
jąc na dotacje jesienne. Tak 
bibliotekarze jak i księgarze 
biorą tu na siebie duże ryzy­
ko. Często w dobrej intencji 
narażają się na poważne kło­
poty i nieprzyjemności, gdyż 
nie zawsze prezydium rady na 
rodowej kwapi się z uiszcze­
niem należności. Bywa, że w 
ogóle nie płaci rachunków za 
książki. Dopiero gdy „Dom 
Książki” zagrozi sądem arbi­
trażowym, znajdą się złotów­
ki. Ale przedtem ta sprawa 
napsuje sporo krwi i kierow­
nikowi biblioteki i kierowni­
kowi- księgarni! Nie brak i 
przykładów tego rodzaju, że 
w ciągu roku nie daje- się prze 
znaczonych w budżecie pienię 
dzy na kupno książek, a póź-

W tym klimacie obojętności 
(na szczęście nie wszystkich!) 
władz powiatowych i gromadź 
kich musi maleć liczba czytel­
ników i wypożyczeń. Książka 
— nie zakupiona do biblioteki 
dociera do wąskich tylko krę­
gów społeczeństwa, a zakupio 
na zbyt późno lub przestarza­
ła staje się na półce przysło­
wiową cegłą. Takie przypadki 
też zaliczyć należy do strat.

JÓZEF PIEPRZYK

NAUKA
Julian Rachmister, Mieczysław 

Jaworowski — „Rozmówki rumuń­
skie”, książeczka przeznaczona dla 
ludzi nie znających języka rumuń­
skiego, wyjeżdżających za granicę. 
Wiedza Powszechna, str. 256, 15 zł.

literatura piękna

Waldemar Babinicz — „Obecny”, 
powieść współczesna. Czytelnik, 
str 382, 20 zł.

Jan Czarny — „Tresowany rńo- 
tyl”, opowiadania. Wyd. Łódzkie, 
str. 182, 10 zł.

Izabela Czajka-Stachowicz — „Ni 
gdy nie wyjdę za mąż”, powieść. 
Wyd. Literackie, str. 222, 15 zł.

Hanna Mortkowicz-Olczakowa — 
„Spadek i inne opowiadania”. WL, 
str. 194, 14 zł.
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Jacht „Śmiały" 
wypełnia program 
badań naukowych
Wielka wyprawa jachtu 

„Śmiały” trwa. Nasi 
żeglarze mają już za 

sobą ponad połowę zaplanowa­
nej drogi; obecnie znajdują 
się u wybrzeży Ameryki Połud 
niowej. Zgodnie z planem wy- 

-tus-zyłi—de pokenania-naj-t^d 
niejszego, pod względem nawi­
gacyjnym, odcinka — przej­
ścia Cieśniny Magellana. Na­
stępny etap, to rejs wokół za­
chodnich wybrzeży Ameryki 
Płd., po czym przez Kanał Pa- 
namski i Morze Karaibskie ru 
szą w kierunku Wysp Bahama, 
a w listopadzie wezmą po­
wrotny kurs na Szczecin.

Załoga „Śmiałego” skrupu­
latnie wypełnia program ba­
dań naukowych nakreślonych 
przez PAN. Gromadzi materia­
ły w postaci eksponatów przy 
rodniczych i etnograficznych, 
filmów, fotografii, reportaży i 
nagrań dźwiękowych. Ostatnio 
uczestnik wyprawy, Jerzy Kna 
be, przysłał do kraju sporą 
porcję zdjęć ilustrujących prze 
bieg rejsu. Przypomnijmy eta­
py tej... „śmiałej” wyprawy.

Pierwszym ważniejszym wyda­
rzeniem było przybicie do wyspy 
Teneryfe, jednej z największych 
w archipelagu Wysp Kanaryjskich. 
To tutaj w roku 1797 angielski ad­
mirał, Nelson, stracił rękę pod­
czas nieudanej próby zdobycia 
portu i wyspy.

Lądowanie jachtu nie było tu 
przypadkowe. Pochodzenie Wysp 
Kanaryjskich nie jest jeszcze do­
kładnie wyjaśnione. Nasi podróż­
nicy mieli zadanie przeprowadze­
nia obserwacji wulkanologicznych. 
W tym celu przycumowali „Śmia­
łego" w porcie Santa Cruz, a na­
stępnie udali się na wspinaczkę 
na szczyt czynnego wulkanu Pico 
de Teide. Żeglarze, którzy zamie­
nili się teraz w alpinistów, dotarli 
do krawędzi wulkanu na wyso­
kość 2718 m. Stwierdzili m. in., 
że z wnętrza krateru, o głębokości 
25 metrów, wydobywa się siarcza­
ny dym. Ostatni wybuch wulkanu 
nastąpił 56 lat temu.

Po dwutygodniowym postoju w 
Santa Cruz „Śmiały” wyruszył w 
kierunku wysp Zielonego Przy­
lądka, gdzie zarzucił kotwicę w 
porcie Mindelo na wyspie Sao 
Vincente.

Mindelo to najlepszy port na­
turalny tych wysp, jest to bowiem 
zatopiony krater. Stąd po „zła­
paniu oddechu” — „Śmiały” roz­
począł najdłuższy odcinek rejsu 
morskiego tzw. skok przez Atlan­
tyk, ku wybrzeżom Ameryki Po­
łudniowej.

Po drodze załoga spędziła dwa 
dni w pobliżu równika na Skałach 
św. Pawła. Dotarcie do tego miej­
sca uważać można za duży suk­
ces nawigacyjny naszych żeglarzy. 
Skały św. Pawła sterczą nad po­

wierzchnią oceanu niecałe 20 m 
i stanowią poważne niebezpieczeń 
stwó dla statków. Dlatego wszy­
stkie linie komunikacyjne prze­
biegają z dala i miejsce to jest 
rzadko odwiedzane.

Po zebraniu odpowiedniego ma­
teriału do późniejszych badań na­
ukowych wyprawa wyruszyła w 
kierunku wybrzeży Brazylii. 30 
października uh. r. „Śmiały” — 
serdecznie witany — wpłynął do 
portu w Rio de Janeiro. Polska 
załoga stała się sensacją dla tam­
tejszej prasy, radia i telewizji. 
Wiele wzruszających chwil prze­

żyli podróżnicy wśród brazylij­
skiej Polonii.

Po wielomiesięcznym rejsie 
„Śmiały” wymagał teraz komplet 
nego przeglądu i przeprowadzenia 
konserwacji kadłuba. Dla tego ce­
lu wybrano port w Buenos Aires. 
Po wyciągnięciu jachtu z wody 
dokonano, koniecznych zabiegów. 
Obecnie „Śmiały” wszedł w Cieś­
ninę Magellana. Podróż ta trwać 
będzie około miesiąca, . bowiem 
żeglowanie przez cieśninę pełną 
niebezpieczeństw — silne wiatry 
i skały — piożliwe jest tylko w 
dzień.

Jacht „Śmiały" wychodzi na ląd w porcie Buenos Aires w ce­
lu dokonania zabiegów kosmetycznych.

Fot. — J. Knabe

Dnia 9 marca 1966 r. zmarła nagle moja naj­
ukochańsza żona śp.

Bronisława Kujawiak
z domu Rabiega

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

,W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ

Poznań, Junacka 10.
KI 698

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 marca 1966 r. zmarł mój nigdy niezapomnia­
ny i troskliwy mąż

Cyprian Poprawski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ
Przejazd autobusem- z Rynku Sródeckiego.

18816g

Dnia 9 marca 1966 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, w 27 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy syn, brat, 
siostrzeniec, bratanek, kuzyn, szwagier i na­
rzeczony śp.

mgr inż. Adam Zdziarski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 

marca 1966 r. o godzinie 15 na cmentarzu sołac- 
kim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Mazowiecka 28 m. 2 18813

+
Dnia 9 marca zakończyła swój pracowity 

żywot opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa matka, teściowa, ciocia i babcia 
w wieku lat 82 śp.

Ema Katarzyna Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Jutrzenka 6b m. 8
(dawniej Rataje 29). 18866g

Dnia 9 marca 1966 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek przeżywszy lat 82 śp.

Józef Galon
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy, 
Bluszczowj na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, Chwiałkowskiego 13 m. 13.
18814g

Dnia 9 marca 1966 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 51 śp.

Stanisław Bienert
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

o "od z. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 

WNUKI i RODZINA
Poznań, Wojska Polskiego 18/20 m. 6.

18775g

+
Dnia 9 marca 1966 r. zmarł po długich cier­

pieniach opatrzony Sakramentami św. mój 
ukochany ojciec, przeżywszy lat 63 śp.

Edmund Szmyt
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 

o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN i SYNOWA.
Poznań, Mickiewicza 17 m. 8. 18854g

W dniu 10 marca 1966 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św.

z Korczów

JADWIGA GIERSZ
I-voto Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę'dnia 12 bm. 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Kosińskiego 10. 18870g

Dnia 9 marca 1966 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa, troskliwa matka, 
babunia, prababunia przeżywszy lat 88

Marianna Pawlak
z domu Hetman

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i PRAWNUKI 
Puszczykowo, Czarnieckiego 61.

Dnia 9 marca 1966 r. zmarł

^8808^

Edmund Szmyt
długoletni pracownik Prewentorium

Cześć Jego Pamięci!
KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
Państwowego Prewentorium dla Dzieci 

w Jeziorach. 18785g

Sprzedam działkę budo­
wlaną w Piątkowie. In- 
foimacje: Swarzędz, War 
szewska 13. 17697g

MUZEA

Sprzedam dom wyłączo­
ny z góra żem wraz z o- 
grodem, zamieszkały przez 
lokatorów po kupnie trzy 
pokoje i kuchnia wolne, 
cena 180 tys. Chwiłkow- 
ska, ul. Piekary 25 m. 1.

17605g

Archeologiczne (Miel- 
żyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

I WYSTAWY

na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 10—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Kamerą przćz 
Kraj Rad” — godz. 10—20. 
• Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

Dom Technika (Al. Sta- 
linpradzka) — wystawa 
plakatu bhp w budownic­
twie — godz. 8—20.

Muzeum Historii m. Po­
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” — 
godz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub „Od nowa” — wy­
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — godz. 
17—22.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych

rv_
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru­
sia (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rewania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: norady le­
karskie, tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103. 
te! 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwald? 
ka 2’8. tel. 635-31 — godz. 
8—21 (w nocy — nagłe
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Kłopotliwy
eksperyment'

Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji szybko zareagowała 
na krytykę zaproponowanych 
zmian w systemie opłat za rozmo­
wy telefoniczne („Głos”, 5 bm., 
„Pomyłka, proszę się wyłą­
czyć...”), Na wczorajszej konferen 
cji prasowej przyznano słuszność 
krytycznym uwagom prasy, infor­
mując jednocześnie, że wysyłanie 
rachunków co drugi miesiąc mia­
łoby być eksperymentem zleco­
nym przez Ministerstwo Łączności 
województwom: poznańskiemu i 
wrocławskiemu oraz Gdyni. Mini­
sterstwu idzie o to, by placówkom 
pocztowym zaoszczędzić pracy, a 
abonentom nie dodawać obowią­
zków ani też nie naruszać ich bud 
żetów miesięcznych. W praktyce 
okazuje się to prawie nie do pogo 
dzenia.

Dlatego DOPiT występuje do Mi 
nisterstwa z nowymi propozycja­
mi; przedstawiciel Ministerstwa 
obecny na konferencji nie wyklu­
czył możliwości wycofania się z 
proponowanego eksperymentu. De 
cyzja ma zapaść w najbliższych 
dniach Oby korzystna nie tylko 
dla urzędu telefonów, ale także 
dla abonentów. Do tej pory nie u- 
zyskano zgody Prezydium MRN 
Poznania na wprowadzenie ekspe­
rymentu; jeśli Prezydium uzna, że 
proponowane zmiany naruszają in 
teresy obywateli, może nie zgodzić 
się na ich realizację, (tr)

Koncert muzyki 
operetkowej

Z racji obchodów 200-lecia 
sceny polskiej, a zarazem 10- 
lecia istnienia w Poznaniu O- 
peretki, Pałac Kultury .urzą­
dza w sobotę, 12 bm, w Sali 
Wielkiej — koncert muzyki 
operetkowej i rozrywkowej 
pt. „Wiktoria i inne”. Początek 
o godz 19.

W imprezie wezmą udział: 
J. Gutnerówna, I. Szulc-Kruk, 
Z. Bebak, Z. Mariański i Z. 
Kaczkowski. Grać będzie ze­
spół muzyczny R. Nowickiego, 
a cały koncert poprowadzi A. 
Wiza, (na)

Komu piosenkę?
Iolo narodziły się w naszej handlowej metropolii jeszcze 

jedne targi: na pięciolinii. Któryż to już z kolei kabaret 
piosenki w Poznaniu? Tym razem organizatorami sę: Polskie 
Radio, Związek Autorów i Kompozytorów Rozrywkowych oraz 
Klub Związków Twórczych, a impreza nosi nazwę Poznańskich 
Targów Piosenki.

Wszyscy autorzy tekstów i niemal wszyscy kompozytorzy są 
z Poznania. Wykonawstwo wzięli w swe ręce młodzi, znani 
przede wszystkim ze swych występów w studenckim klubie 
„Nurt" — i ich osobowość dominowała nad całą imprezą. 
Prócz nich śpiewali popularni artyści Poznańskiej Operetki, co 
chyba jednak, nie było najszczęśliwszym mariażem, jako że 
piosenka kabaretowa wymaga, jak wiadomo, specyficznej aran­
żacji muzycznej i interpretacji zgoła różnej od operetkowej. 
Akompaniował zespół Rajmunda Nowickiego, konferansjerkę 
w sposób bardzo udany i często zażegnujący niefortunne pot­
knięcia organizacyjne, prowadził Tadeusz Wojtych, zasługując 
sobie wśród publiczności na tyleż sympatii ile zdobyć by mógł 
co najmniej jeden dobry przebój.

Prezentowane na „Targach” piosenki zgromadzonej w „Arse­
nale" publiczności wprawdzie nie rozśpiewały, ale mimo to 
temperatura ożywienia sali podnosiła się kilkakrotnie w ciągu 
tego wieczora. „Faworytka” publiczności, wyłoniona przez kar­
teczkowy plebiscyt, okazała się tym razem również godną I na­
grody jury, któremu przewodniczył dyrektor Poznańskiej Ope­
retki SI. Renz. Była to piosenka pt. „To on”, do której słowa 
napisał Lech Konopiński, muzykę zaś Filip Nowak.

II i III miejsce werdyktem oficjalnym przyznano piosenkom pt. 
„Zielone madonny" (słowa: A. Wojciechowski, muzyka: A. Bo­
rowski) i „Król pikowy" (słowa L. Konopiński, muzyka T. Świę­
cicki). Zdobywczyni I miejsca — piosenka „To on” zakupiona 
zostanie do wykonywania przez „Estradę"; autorzy pozostałych 
wyróżnieni będą nagrodami z funduszy wojewódzkich i miej­
skich. Mamy nadzieję, że nie zapomni o nich Rozgłośnia Poz­
nańska.

Może i niezupełnie ściśle nazwaliśmy te piosenkowe targi — 
kabaretem piosenki; jest to tylko efekt naszych tęsknot za tego 
rodzaju imprezą. Zarówno kompozycje muzyczne jak i teksty 
(wiele bardzo dowcipnych), jakie nam reprezentowano na I Tar­
gach Piosenki świadczą o tym, że Poznań ma wszelkie możliwo­
ści ku temu, aby taką stałą scenkę z piosenkami utrzymać. Czego 
wszystkim autorom, kompozytorom, wykonawcom i melomanom 
— a także tym, którzy jeszcze nie nucą i nie słuchają — ser­
decznie życzymy, (wan)

W czynach społecznych:

Bilans pięciu lat
Błyskawiczna ahcfa porządkowania miasta

Poznań należy do tych ośrodków miejskich w kraju, w 
których czyny społeczne mieszkańców przyczyniają się 

w znacznym stopniu do upiększenia miasta i polepszenia wy 
glądu poszczególnych dzielnic, rejonów, ulic itp.
O tym, co zrobiliśmy w po­

przedniej 5-latce będziemy 
mieli okazję dowiedzieć się 18 
bm. na uroczystym podsumo­
waniu czynów społecznych za 
ten okres. Jednocześnie prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania, J. Kusiak, przedstawi 
w swoim referacie program i 
zamierzenia w zakresie czy­
nów na najbliższe lata. Uro­
czystość odbędzie się w sali 
im. Bogusławskiego Pałacu 
Kultury o godz. 18. Wezmą w 
niej udział m. in. wszyscy 
przewodniczący komitetów blo 
kowych z całego Poznania. 
Oni to przecież stanowią pod­
stawową kadrę ludzi, od któ­
rych zależna jest sprawna re­
alizacja, czynów społecznych. 
Zainteresowanie mieszkańców 
tego rodzaju pracami, zwłasz­
cza jeżeli są one wykonywane 
w ich rejonach, powinno być 
jak największe. Tylko wtedy 
osiągnie się zadowalające re­
zultaty.

Jednym z zasadniczych 
punktów programu uroczysto­
ści podsumowania będzie skła 
danie meldunków przez przed

lazz w Arsenale
Dzisiaj o godz. 19.30 w Klubie 

Związków Twórczych na Starym 
Rynku odbędzie się koncert jazzo- 
y/y zespołu Jerzego Miliana, z 
udziałem solisty Tomasza Stańko 
(trąbka), Wstęp wolny, (na) 

stawicieli poszczególnych dziel 
nic o wykonaniu czynów spo­
łecznych, a także na temat re­
alizacji nowej akcji zainicjo­
wanej przez Prezydium RN Po 
znania — podpisywania umów 
z zakładami pracy. Chodzi tu 
o nawiązanie ściślejszego kon­
taktu pomiędzy prezydiami 
dzielnicowych rad narodo­
wych, komitetami Frontu Jed­
ności Narodu i zakładami pra 
cy tak, aby przedsiębiorstwa 
i instytucje „przypisać” nieja­
ko do poszczególnych obiek­
tów wykonywanych w czy­
nach społecznych. Potrzeba 
przeprowadzenia takiego po­
sunięcia wynika z niepokoją­
cego zjawiska dewastacji nie­
których obiektów. Prezydium 
RN Poznania ma nadzieję, że 
w ten sposób, zakłady pracy 
w większym niż dotychczas 
stopniu przyczynią się do za­
bezpieczenia „swoich” obiek­
tów przed dewastacją.

Na zakończenie uroczystości 
18 bm. odbędzie się wyświetlę 
nie filmu pt. „Faraon”.

Na koniec kwietnia plano­
wana jest inauguracja obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego w Poznaniu i wojewódz 
twie (szczegółowo piszemy o 
tym w innym miejscu). W 
związku z tym Miejska Komi­
sja Koordynacyjna d/s czynów 
społecznych podjęła uchwałę o 
uporządkowaniu do 15 kwiet­
nia całego miasta. Tą błyska­
wiczną akcją objęte zostaną 
ulice, domy i podwórza. Planu 
je się usunięcie szpecących u- 
liceobiektów, jak: szopy,par­
kany itp., uporządkowanie pla 
ców, skwerów i podwórek oraz 
polepszenie czystości na klat­
kach schodowych. Prezydia 
DRN przy udziale komitetów 
FJN, komisji czynów społecz­
nych i komitetów blokowych 
powołają w najbliższych 
dniach zespoły kontrolne i 
przystąpią przy ich pomocy do 
sporządzania rejestru prac po­
rządkowych. Chodzi o to, aby w

„Kraki" dopiero 
pod koniec roku

Poznańskie MPK planowało 
wprowadzenie w najbliższych 
miesiącach pełnej automaty­
zacji sprzedaży biletów tram­
wajowych na niektórych li­
niach. Polegać ona ma na in­
stalowaniu w wagonach silni­
kowych (przy dwuczłonowym 
pociągu) i w dwóch pierw­
szych wagonach pociągów trój 
członowych, automatów marki 
„Krab” do sprzedaży biletów 
oraz kasowników automatycz­
nych marki „Krak”. Pierwsze 
z nich produkowane są przez 
„Po-Wo-Gaz” i —jak na razie 
— wytwórnia ta wywiązuje 
się ze swoich zobowiązań. Na­
tomiast fabryka w Świdnicy 
— producent „Kraków” nie 
jest zbyt słowna. Ostatnio na­
deszła do Poznania wiado­
mość, że partia tych urządzeń 
dostarczona zostanie dopiero 
w IV kwartale br. (s) 

dniu, w którym do naszego mia 
sta zawitają goście z wojewó­
dztwa i całego kraju, Poznań 
zaprezentował się z jak naj­
lepszej strony.

W sobotę 19 bm. o godz. 12 
na stokach Cytadeli odbędzie 
się inauguracja akcji' czynów 
społecznych na rok 1966. Człon 
kowie prezydiów rad narodo­
wych i pracownicy tych insty­
tucji, członkowie komitetów 
FJN przepracują dwie go­
dziny przy budowie Parku 
Przyjaźni i Braterstwa, (st)

Technikum imienia 
Oskara Langego

W poniedziałek, 21 bm, odbę 
dzie się niecodzienna uroczy­
stość w Technikum Handlo­
wym przy ul. Śniadeckich. Jak 
nas poinformowano, tego dnia 
szkoła otrzyma imię zmarłego 
niedawno, wybitnego polskie­
go uczonego, ekonomisty — 
Oskara Langego. Równocześ­
nie w holu budynku szkolnego 
nastąpi odsłonięcie popiersia 
O. Langego.

Uroczystość rozpocznie się o 
godz. 10 w auli szkoły (c)

INFORMUJEMY
Zebranie naukowe Oddziału Pol 

skiego Towarzystwa Reumatolo­
gicznego i Koła Polskiego Towa­
rzystwa Balneoklimatycznego od­
będzie się dzisiaj o godz. 19 w 
sali Szpitala Miejskiego im. Stru­
sia, ul. Szkolna 8/12.

Bezpłatnych porad udzielać bę­
dzie prawnik rencistom i emery­
tom z dzielnicy Grunwald w każ­
dą sobotę od godz. 10 do 11 przy 
ui. Matejki 52, pok. 3. Początek 
wizyt -r- 12 bm.

Prelekcję pt. „Teatr Marka Oko- 
pińskiego” wygłosi J. P. Gawlik, 
recenzent „Życia Literackiego” 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12.

Przeglądu wydarzeń międzyna­
rodowych dokona red. L. Wąchal- 
ski dzisiaj o godz. 18 w Klubie 
Spółdzielni Mieszkaniowej HCP, 
ul. Cedrowa.

W Komendzie Dzielnicowej MO 
Stare Miasto znajduje się zegarek 
produkcji radzieckiej, z branso­
letą, który pochodzi z kradzieży. 
Osoba poszkodowana proszona jest 
o zgłoszenie się w wymienionej 
jednostce MO al. Marcinkowskie­
go, pok. 28 w godz. 8—16.

Studyjny Ośrodek Filmowy’ Klu­
bu „Od Nowa” zaprasza na spot­
kanie z aktorem Janem Machul­
skim, znanym między innymi z 
filmu „Ostatni dzień lata” i głów 
nej roli w „Poznańskich słowi­
kach”. Spotkanie odbędzie się dzi­
siaj o godz. 20.30.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej w związku z pro­
wadzonymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 11. 3. 
1966 r. od godz. 9 do 12 dla ulic: 
Jawornickiej, Swiebodzińskiej i 
Smardzewskiej i w dniu 12. 3. 66 r. 
od godz. 8 do 17 dla ulic: Blu­
szczowej, Bzowej, Wiśniowej, Li­
powej, Wspólnej (na odcińku od 
ul. Rolnej do ul. Dzierżyńskiego); 
W dniu 13. 3. 66 r. od godz. 8 do 
17 dla ulic: Dzierżyńskiego (na 
odcinku od ul. Wspólnej do boi­
ska „Lecha”). Wspólnej (od Rolnej 
do Dzierżyńskiego): w dniu 14. 3. 
66 r. od godz. 7 do 17 dla ulic. 
Bluszczowej, Bzowej, Wiśniowej, 
Lipowej, Wspólnej (od Rolnej do 
Dzierżyńskiego). (M 1552)

Koszykówka I liga

Lech - ŁKS 74:63
Wczoraj koszykarze poznańskiego Lecha wygrali bardzo ważne 

dla nich spotkanie z ŁKS-em Łódź 74:63, przy czym do przerwy pto. 
wadzili goście 34:31.

Jak wiadomo, beniaminek eks­
traklasy do dnia wczorajszego 
miał dwa punkty przewagi nad 
zespołem poznańskim, zajmując 
siódmą pozycję w tabeli. We 
wczorajszym meczu goście chcieli 
zadokumentować swą przewagę 
nad kolejarzami, pragnęli rów­
nież polepszyć swój stan posiada­
nia. Jednak i Lech, któremu to 
zwycięstwo pozwalało spokojnie 
myśleć o najbliższych spotkaniach 
(z Polonią i AZS AWF w nastę­
pną niedzielę na własnej sali) o- 
raz było niezwykle potrzebne do 
odsunięcia się od strefy, zagrożo­
nej degradacją, za wszelką cenę 
chciał rozstrzygnąć pojedynek na 
swoją korzyść.

Gra była nerwowa — zwłaszcza 
w pierwszych 20 min. spotkania — 
a obie drużyny nie uchroniły się 
od popełniania prostych błędów. 
Pierwsze punkty uzyskali pozna­
niacy w 2 min., lecz już w 4 min. 
prowadzili goście 8:2, a w 7 min. 
— 14:4. Kolejarze rozpoczynają w 
tym momencie kryć na całym po­
lu, dzięki czemu już w następnej 
minucie zmniejszają przewagę 
przeciwników do stanu 16:12. Do­
pingowani przez sympatyków, gra 
ją bardzo ambitnie, starając się

. Nowy zarząd PZM
Wczoraj odbyło się konstytucyj­

ne zebranie Zarządu Okręgu Pol­
skiego Związku Motorowego, wy­
branego przed kilku dniami na 
zjeżdzie delegatów. Prezesem ZO 
PZM wybrany został Edward Re- 
belka, a wiceprezesami: do 
spraw sportowych — Franciszek 
Mączyński, turystycznych — A- 
lojzy Pluciński, szkoleniowych — 
Czesław Czyżewski. Funkcję skarb 
nika powierzono Edwardowi Ra- 
dzińskiemu.

Ponadto wybrano 8 przewodni­
czących komisji resortowych, (d)

'dalekopisy
5:3 WYGRALI MŁODZI 

ZAPAŚNICY POLSKI

W hali Spójni we Wrzeszczu — 
Gdańsku rozpoczął się indywidual 
ny turniej zapaśniczy w stylu kia 
sycznym z udziałem młodzieżowej 
reprezentacji Polski, Spójni oraz 
reprezentacji Danii. W pierwszym 
dniu turnieju młodzieżowa repre­
zentacja Polski pokonała Danię — 
5:3.

HOKEIŚCI PAKISTANU 
W POLSCE?

Jak podaje prasa pakistańska, 
reprezentacja tego kraju w hoke­
ju na trawie wybiera się w maju 
do Europy, Pakistańczycy mają ro 
zegrać spotkania w Belgii i w 
Polsce. Wezmą oni następnie u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju w Hamburgu (NRF).

XII MiĘdzypańslwowy 
Turniej Drużynowy 

o „Szablę WołodyiowsMego'1
Pierwszy dzień (11. III.) spotkrń. 

Sala Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.
Godz. 9.30 Polska I — Polska II 

ZSRR — NRD
Węgry — Bułgaria

Godz. 11.30. Polska I — NRD 
Polska II — Bułgaria

ZSRR — NRD
Godz. 16. Polska II — NRF 

Węgry — NRD
Godz. 18. ZSRR — Bułgaria 

Polska I — Węgry
Godz. 20. NRF — NRD. 

wyrównać, jednak łodzianie uważ 
nie rozgrywają piłkę i nie pozwa­
lają na zniwelowanie swej prze­
wagi.

Po zmianie stron przez 9 min. 
utrzymuje się nadal trzypunktowe 
prowadzenie ŁKS-u. W 30 min. ko 
lejarze wyrównują na 49:49 j 
przez następne 5 min. żadna ze 
stron nie uzyskuje przewagi, w 
35 min. stan meczu wynosi po 57, 
lecz już w 36 min. Lech prowadzi 
63:57. Do końca spotkania gospo­
darze powiększają różnicę punk­
tów i zwyciężają zasłużenie, będąc 
lepszymi taktycznie, zwłaszcza w 
tych końcowych momentach gry.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyli: Chojnacki — 21, Cegiel­
ski, Kosicki i Kozłowski — po 10; 
a dla ŁKS-u: Maćkowski — 24, 
Kaczmarow — 18, Kargul — 12.

W)

Rozgrywki Pucharu Polski 
inauguruję sezon piłkarski
Pierwsze, ciekawsze piłkarskie 

emocje zbliżającego się seżonu 
piłki nożnej oglądać będziemy w 
najbliższą niedzielę. Na boiskach 
zobaczymy w 1/8 rozgrywek Pu­
charu Polski 10 drużyn ekstrakla­
sy, 2 zespoły Ii-ligowe, 3 drużyny 
ligi okręgowej i jedną rezerwową 
jedenastkę I ligi, zespół Szombie­
rek.

Spotkaniami tymi nie jest bez­
pośrednio zainteresowany okręg 
poznański. Wszystkie piłkarskie 
drużyny Wielkopolski zostały już 
wyeliminowane z dalszych spot­
kań.

Odbędą się następujące zawody: 
Szombierki — Ruch, Gwardia — 
Zagłębie, Arkonia — Śląsk, Odra 
— Górnik, Raków — Szombierki, 
ŁKS — Legia, Pogoń — Katowice, 
Star (Starachowice) — Unia (O- 
święcim). Z ękstraklasy odpadły 
więc z tych rozgrywek drużyny: 
Wisły, Stali, Polonii i Zawiszy.

W tydzień później rozpoczną się 
mistrzostwa I ligi, a 27 bm. za­
inaugurują rozgrywki zespoły IX 
ligi oraz lig okręgowych oraz czę­
ściowo klas niższych.

Poznański Lech rozegra pierw­
szy mecz w Mielcu ze Stalą, z któ 
rą w pierwszej rundzie poniósł po — 
rażkę 0:2; w drugim meczu (3 kwiet 
nia) Lech zmierzy się z Lechią, z 
którą również przegrał 0:1. Na ja­
kim boisku rozegrają lechići swo­
je najbliższe spotkania, których 
są gospodarzami — nie wiadomo. 
Zależeć to będzie od ostatecznej 
decyzji Prezydium Polskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej, który ma usto­
sunkować się do wniosku Wydzia­
łu Gier. Oczekiwana przez entu­
zjastów piłkarskich Poznania de­
cyzja zapadnie 14 bm. Oby była 
pomyślna dla Lecha, a jednocze­
śnie dla jego licznych kibiców.

Spośród wielu spotkań towa­
rzyskich, przeważnie o charakte­
rze sparringowym, które odbędą 
się w niedzielę w Wielkopolsce, 
najciekawiej zapowiada się mecz 
poznańskiej Warty z przodowni­
kiem tabeli rozgrywek okręgu 
bydgoskiego — Polonią.

* * •
W tegorocznym turnieju Pucha­

ru Lata, startować będzie 40 dru­
żyn z 16 krajów. NRF i Szwecja 
wystawią po pięć drużyn, Polską, 
CSRS. Holandia. Szwajcaria. Wło­
chy i NPD delegują po cztery ze­
społy, Belgia — trzy, a Luksem­
burg, Jugosławia i Francja po jed 
nej drużynie. . M

Eliminacje odbędą się w sześciu 
podgrupach w czasie od 18 czerw­
ca do 24 lipca br. (x)

Komunikaty
Poznański Związek Kreślarski 

'.wołuje zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze na 13 bm. w lokalach 
kręgielni Energetyka przy A. Rey­
monta.

Wydział Szkolenia Okręgu Po­
znańskiego PZPN, zawiadamia, że 
narada doszkoleniowa kadry tre­
nersko-instruktorskiej odbędzie 
się 19 bm. ( nie 12 marca) o godz. 
14 w saii Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

MARZEC 
*1*1 

piątek

Konstantego

Słońce: 6.17—17.49

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pani Daily ma 

kochanka”; NOWY — g. 19 „Kto się 
boi Virginii Woolf”; OPERA — g. 
19 „Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 11 „Zimowa przy 
goda Pietruszki”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Kochać” (szw., 18 I.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Pan 
do towarzystwa” (franc., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30 i 15 „Mr. 
Hobbs na urlopie” (USA, 14 1.); 
g. 19 „Faraon” (poi., 18 1. — seans 
zamkn.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Katastro­
fa” (poi., 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16, 18 i 20 „Jutro Meksyk” (poi., 

14 1.); GRUNWALD — g. 15 „Szkar 
łatne żagle” (radź., 12 1.), g. 17 i 
19.30 „Pięciu mężów pani Lizy” 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Święta wojna” 
(poi., 11 1.); HUTNIK — g. 18 „Po­
pioły” (I i II S., poi., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Szukajcie gitary” 
(franc., 14 1.), g. 19.30 „Smak mio­
du” (ang., 18 1.); MALTA — g. 16 
„Mój stary” (poi., 12 1.), g. 18 i 20 
„Uczeń diabła” (USA, 12 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 „No­
wy Gilgamesz” (węg., 16 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Wizyta starszej pani” (USA, 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Pecho­
wiec na prerii” (USA, 14 1.), g. 18 
i 20 „Garaż śmierci” (ang., 18 I.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „The 
Beatles” (ang., 12 1.), g. 20 „Dzien­
nik panny służąęej” (franc., 18 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Trzy plus dwa” (radź., 12 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Dziecko wojny” (radź., 12 
1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Wyprawa siedmiu złodziei” 
(USA, 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Tom Jones” 
(ang., 16 1.); SCALA — g. 16 i 19 
„Był sobie dziad i baba* (radź., 
14 1.); TĘCZA — g. 16 „Król małp” 
(chiński, 9 1.); g. 18 i 20 „Sposób 
bycia” (poi., 16 1.); WARTA — g.

10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ptaki” — 
(USA, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 16 „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego” (USA, 12 1.); g. 
19.15 „Włoszki i miłość” (włoski, 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Jeden przeciw wszyst­
kim” (USA, 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 i 19.15 „Zona dla Au­
stralijczyka” (poi., 12 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Ranny w le­
gie” (poi., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 — „Karpaty wschodnie”.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Muz. klasycz­
na; 8.50 „Dr Żabiński przed mi­
krofonem”; 9 Dla kl. II) „Oczy 
semafora” słuch.; 9.29 Przeboje 
filmów radzieckich; 9.40 Dla przed 
szkoli: „A czy wy tak potraficie”; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
Zespół W. Kolankowskiego; 10.15 
Transmisja Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie A*olska — Finlan­
dia; 12.25 Aud. Red. Spot; 12.40 
,Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 

kl. I i II: „Z piosenką jest nam 
wesoło”; 13.20 H. Opieński — „Zyg 
munt August i Barbara”, poemat 
symf.; 13.40 Swojskie me!.; 14 Rol­

niczy kwadrans; 14.15 Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 15.05 Dla szkół śred­
nich gawęda pt. „Syntetyczne 
pierwiastki”; 15.30 Konc. Chóru 
Rozgł. Wrocł.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. dnia: 18.45 
Kurs j. rosyjskiego; 19.10 Ze wsi 
i o wsi; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Parna- 
sik”; 21.05 Mel. dla zakochanych; 
21.35 Chwila poezji; 21-40 J. 
Haydn: Kwartet smyczkowy C- 
dur op. 54; 22 „Dzień orderu” — 
słuch.; 23.12 Nowości Programu 
III; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 9 Tematyka 
dziecięca w twórczości kompozy­
torów franc.; 9.30 Z życia ZS^lR;t 
9.50 J. Elsner: Uwertura do općry 1 
„Andromeda”; 10.05 Muz. duńska;/ 
10.50 „Kamienny bruk”, fragm. 4 
pow.; 11.10 Aud. Red. Ekon.; 11.25/ 
Kompozytor Tygodnia — Luigi 
Boccherini; 12.25 J. Maklakie- 
wicz: Suita łowicka; 12.45 „Czło­
wiek w socjalizmie”; 13 „Czas do­
brych gospodarzy”; 14 Muz. ope­
rowa; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. roz­

rywkowy muz. duńskiej; 15.30 Dla 
dzieci ode. pow.: „Samowarek mo 
jego dziadka”; 16.05 Aud. Red. 
Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt.: „Ciężarowcy Grunwal­
du najlepsi”; 18.10 Gra Zespół J. 
Miliana; 18.20 Sprawozd. z turnie­
ju o Szablę Wołodyjowskiego; 18.25 
„Odys wśród Polaków”, aud. poet.- 
muz.; 18.45 „Klub Entuzjastów No­
woczesności”; 19.05 Muz. i Akt.; 
19.30 Transm. konc. Wielkiej Ork. 
Symf. PR w Katowicach; 22.07 
Transm. Mistrzostw Ssviata w Ho­
keju na Lodzie ZSRR — Kanada; 
22.40 Reportaż dźw. z Sześciome- 
czu Szablowego; 22.55 Muz. tan.; 
23.15 Studio Piosenki; 23.40 Muz. 
tąneczna;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.40, 23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 12.45 Dla klasy I — 
„Historia z zapałkami”; 16.35 
7 lekcja języka ang.; 16.55 Wiado­
mości; .17 Dla dzieci — „Czaro­
dziejski dywan”; 17.20 Film seryj­
ny — „Podwodne przygody”; 17.50 
„Echo Tygodnia”; 18.05 Wojskowy 
Przegląd TV — „Poligon”; 18.40 
„Wielokropek”; 18.55 „150 dni Fa­
raona” — reportaż filmowy; 13.20 

Dobranoc i Dziennik; 19.55 Wszech 
nica TV — program pt. „Gra war­
ta świeczki” — cz. II — z cyklu 
„Czy państwo lubią matematykę”; 
20.30 Mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie ZSRR — Kanada (Łu- 
hljana); ok. 21 w przerwie .4® 
minut recenzji” ok. 22 w przerwie 
— Dziennik.

SOBOTA: 9.55 Biologia dla kii 
II — „Karol Darwin i jego teoria 
ewolucji”; 10.55 Geografia dla kl. 
V — z cyklu — „Ziemia nasza 
planeta” pt. „W krainie śniegów 

lodów”; 11,25 „Bumerang” — f’lm 
fab. prod. USA (1. 16); 16-05 nla 
nauczycieli z cyklu — ..Psycholog 
radzi” — pt. „Kara i nagroda”; 
16.25 7 lekcja j. rosyjskiego; *6.45 
Program tygodnia: 17 Wiadomości; 
17.05 „Kino filmów amatorskich”; 
17.35 „Gawędy wilków morskich”! 
17.50 Sprawozd. z Mistrzostw Swia 
ta w hokeju na lodzie; — Polska 
— USA — II i III tercja (Lublja- 
na); ok. 18.45 Dobranoc i Monitor; 
20 „Jarmark rytmów” program roz 
rywkowy (Lipsk): 21.20 Dzićnmk. 
21.35 Wiadom. sport.; 21-40 „Czy 
państwo lub:ą szpilki?” — P*0’ 
gram rozrywkowy; 22.40 
rang” — film fab. prod. USA — 
(lat 16).

TV zastrzega prawo do zmian-
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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